
przmdniczący ZETPP-R 
prezes Bady Ministrów
J. Cyrankiewicz
przyiął

przedstawiciela WBKS
WARSZAWA (PAP)
Przewodniczący Zarządu Głów 

nego Towarzystwa Przyjaźni Pol 
sko-Radzieckiej, prezes Rady Mi 
nistrów — Józef Cyrankiewicz 
przyjął w dniu 2 VI br. przed­
stawiciela Wszechzwiązkowego 
Towarzystwa Łączności Kultura] 
nej z Zagranicą fWOKS) — I. A. 
Raczuka.
•
Zędmy swelsiieoia 

greckiego bohatera
Manolisa Gie z osa
Apl SckrtUrbta ŚFISS

BUDAPESZT (PAP)
Sekretariat światowej Fe­

deracji Młodzieży Demokra­
tycznej opublikował apel do 
młodzieży świata, aby doma­
gała się stanowczo wypusz­
czenia na wolność greckiego 
bohatera narodowego Mano­
lisa Glezosa. Apel stwierdza 
m. in.:

13 lat temu 31 maja 1941 r. 
IB-letni Manołis Glezos ze­
rwał powiewającą nad Akro­
polem w Atenach flagę hitle­
rowską. W okupowanej przez 
wojska hitlerowskie Grecji 
ten czyn Manolisa Glezosa 
dodawał natchnienia ludno­
ści w jej walce przeciwko fa­
szyzmowi.

Obecnie Glezos jest chory. 
Władze greckie od wielu lat 
dręczą go w więzieniu mimo 
iź naród grecki vz 1951 r. wy­
brał go na deputowanego.

ŚFMD wzywa do wysyłania 
do rządu greckiego prote­
stów, wzywa młodzież całego 
świata, aby żądała zwolnienia 
Manolisa Glezosa i wszyst­
kich uwięzionych patriotów 
greckich.

Pomięta!u
6. bm. od godz. 10 

całodzienne 
wczas/ świąteczne

,, Głosu “

na Hłestachowie
Szczegóły patrz strona 4

Aby było dostatniej 
i radośniej

Odezwa przodujących 
chłopów7 województwa 

poznańskiego, wzywająca 
do powitania lipcowego 
święta realizacją wszyst­
kich zobowiązań wobec 
państwa, odbiła się szero­
kim echem wśród miesz­
kańców naszej wsi. Gro­
mada za gromadą zobo­
wiązuje się powitać 22 li li­
ca radosnym wypełnie­
niem wszystkich swych 
obywatelskich obowiąz­
ków.

Jak donosi nasz kores­
pondent z Wolsztyna — 
Henryk Kozłowski, w po­
wiecie tym pierwsza rzu­
ciła hasło zobowiązań gro­
mada Widzim Nowy. Chło­
pi tej gromady zrealizują 
do 22 lipca wszystkie zobo­
wiązania wobec państwa. 
Katarzyna Rogozińska, 
Jan Ratajczak, Marcin 
Błażejczak i Szczepan 
Gracz odstawią po kilka 
tuczników ponad plan.

W odpowiedzi na we­
zwanie Widzimia Nowego 
chłopi z gromady Strady- 
nia postanowili dostarczyć 
ponad plan IG 000 litrów 
mleka.

Patriotyczna postawa 
cechuje również wielu 
ehlopow gminy Siedlec. 
Średniorolny chłop Fran­
ciszek Piątek z Siedlca wy­
konał całoroczny plan do­
stawy żywca, a sołtys Piotr 
Rzepa z Zakrzewa sprze­
dał państwu już 3 bekony 
ponad plan. Wzorowo wy­
konuje również swoje obo­
wiązki Alojzy Tomys z
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W całym województwie

radośnie przebiega święto książki
- liczne imprezy kulturalne, kiermasze, wystawy

spotkania z pisarzami
urozmaicają tegoroczne

„Dni Oświaty Książki i Prasy“
Doroczne, tradycyjne „Dni Oświaty, Książki 1 Pra­

sy" rozpoczęły się w muszym województwie pod zna­
kiem wielkiej ofensywy książki do rąk tysięcy czytel­
ników z zakładów produkcyjnych i instytucji, spół­
dzielni produkcyjnych i gromad indywidualnych. 
Barwne okładki tysięcy tomów dostrzega się dosłow­
nie wszędzie: w witrynach sklepów, na stołach świet­
lic i mieszkań, w dłoniach sui-czytanych robotników 
i studentów.

Uroczystości obchodu „Dni 
Oświaty, Książki i Prasy" na­
dały Poznaniowi odświętny, 
niecodzienny wygląd. W wie­
lu punktach miasta trwają 
kiermasze książek; loterie 
książkowe ściągają tłumy 
czytelników; w świetlicach 1 
salach klubowych fabryk od­
bywają się akademie, odczy­
ty, okolicznościowe audycje; 
dużym zainteresowaniem cie­
szą się wystawy książek. W 
szkołach poznańskich mło­
dzież w udekorowanych sa­
lach dyskutuje o książkach, 
czyta je i coraz bardziej przy­
wiązuje się do nich.

Zorganizowane w ubiegłą 
niedzielę liczne imprezy były 
inauguracja „Dni Oświaty,
Książki i Prasy". Poznań o-

Reklłna i Andrzej Berliń­
ski z Grójca Małego.

Nie wszyscy jednak cliło 
pi pamiętają o swych obo­
wiązkach wobec państwa. 
Jan Janek z Kiełpin w 
siedleckiej gminie na przy­
kład, nie przystąpił w tym 
roku jeszcze do dostawy 
żywca, a Tomasz Wach z 
Grójca Małego, zalega 339 
kg żywca za rok ubiegły 
i 3G0 kg za rok bieżący.

Wszystkich wolsztyń- 
skich chłopów opieszałych 
w dostawach i ulegających 
wrogim podszeptom, win­
na ostrzec sprawa Józefa 
/lubińskiego z Boruji, któ­
ry tak długo zwlekał z od­
stawami, aż powędrował 
za kratki. Gdzie nie po­
mogło rozumne przekony­
wanie i wyjaśnienie, po­
mogła kara. Po odsiedze­
niu więzienia, /lubiński 
znalazł żywiec i odstawił 
według planu.
41 hłopi mało i średniorol- 
'* ni powiatu wolszlyń- 
skiego nie pozwolą kuła­
kom i ich poplecznikom 
psuć dobrej opinii swego 
powiatu. Przodujący będą 
przekonywać nieświado­
mych. A na opornych znaj 
dzie się rada. Obowiązki 
wsi będą na czas zrealizo­
wane.

Aby było dostatniej i ra­
dośniej w naszych do­
mach, aby święto lipcowe 
zakwitło uczuciem praw­
dziwej miłości Ojczyzny, 
wyrażającym się dobrze 
spełnionym obowiązkiem 
wobec państwa i narodu.

EUOPOIS
Mr 132 (3188}

żywiły malownicze kierma­
sze m. in. w Parku Kultury, 
w Parku Stalina, na dzieciń- 
cu przy Drodze Dębińskiej.

Bogato zapowiada się dal­
szy ciąg obchodu tegorocz­
nych „Dni Oświaty, Książki 
1 Prasy". Do 13 bm. uczestni­
czyć będziemy mogli w wie­
lu atrakcyjnych impre­
zach. Oto niektóre spośród 
nich: 5 bm. w świetlicy 
P/PO im. Komuny Pary­
skiej bawić się będą robot­
nice tego zakładu produkcyj­
nego na zorganizowanym 
przez „Artos" wieczorze roz­
rywkowym; nazajutrz — 
6 bm. spotykamy się na Nie- 
stachowie, gdzie redakcja 
„Głosił" organizuje wspólnie 
z Miejskim Komitetem Budo­
wy Szkól całodzienne w7czasy 
niedzielne (niezależnie od te­
go w dniu tym odbędzie się 
wiele innych imprez); 7 bm. 
redakcja „Gazety Poznań­
skiej" organizuje w Klubie 
MPiK imprezę propagando­
wą. Obchody tegorocznych

Min. Eden
podejmował
obiadem
min. Czcu En-laia

GENEWA (PAP)
W dniu 1 czerwca minister

spraw zagranicznych Wiel­
kiej Brytanii Anthony Eden 
podejmował obiadem mini­
stra spraw zagranicznych 
Chińskiej Republiki Ludowej 
Czou En-laia.

,Bni Oświaty, Książki i Prasy“

z-.- • vA ■ • <•

CAF — fot. Dsjbrowieeki 
Dom Słowa Polskie go jest największą i najnowocześniej­

szą w Polsce „fabryką słowa drukowanego".
. Na zdjęciu: w magazynie książek.

„Dni Oświaty, Książki i Pra­
sy" zakończą mieszkańcy na­
szego miasta na organizowa­
nej przez „Głos", tradycyjnej 
wycieczce do Zaniemyśla, na 
wyspę Edwarda.

Niemniej atrakcyjnie przed 
stawiają się uroczystości „Dni 
Oświaty, Książki 1 Prasy4' na 
terenie województwa po­
znańskiego. 6 bm. odbędą się 
w Lesznie, Kościanie i Jaro­
cinie powiatowe zloty przo­
downików czytelnictwa. Do 
końca trwania „Dni" zostaną 
zorganizowane gromadzkie i 
gminne zloty w łącznej ilości 
700. B. Kogut, W. Degler, J. 
Korczak, T. Kraszewski, L. 
Prorok i inni literaci odwie­
dzają z odczytami pracującą 
ludność wsi.

Tegoroczne „Dni Oświaty, 
Książki i Prasy" zakończy na 
terenie województwa poznań­
skiego centralna impreza or­
ganizowana przez fedakcję 
„Gazety Poznańskiej" w Ka­
zimierzu k. Konina, (tyb)

Zgon
Martina, Andersena Hexo

Inauguracja
„Dni Krakowa"

ATMKćJW (PAP)
Dnia 1 bm. na starodawnym 

Rynku Krakowskim odbyła sią 
uroczystość inauguracji ósmego 
z kolei w Polsce Ludowej festi­
walu sztuki — tradycyjnych 
„Dni Krakowa".

Dnia 1 czer 
wca zmarł w 
Dreźnie w wie 
ku lat 85 wy­
bitny pisarz 
duński Mar­
tin Andersen 
Nexo.

C«ir M c»t SZKOkY PODSTAWOWE 
DLA PRACUJĄCYCH

W1606 SZKOŁACH- 
uczy 67 600
ROBOTNIKÓW 

I PRACUJĄCYCH
C+4ŁOPCSW

. Blisko 95 procent

maszyn i narzędzi
dla Huiy im. Lenina 
nadeszło już z ZSRR

KRAKÓW (PAP)
Na budowę Huty im. Leni­

na nadchodzą nieustannie 
transporty maszyn i urzą­
dzeń. Są to transporty ze 
Związku Radzieckiego oraz z 
zakładów wykonujących w 
kraju zamówienia dla huty. 
Związek Radziecki nadesłał 
już blisko 95 proc, maszyn i 
urządzeń dla pierwszego eta­
pu budowy huty. Większość z 
tych maszyn znajduje się już 
w rozruchu.

W ciągu maja br. do Huty 
im. Lenina przybyło 110 dal­
szych wagonów z elementa-

Wybitny
uczony radziecki
prof. dr A. I. Lsbiediński
na odczycie
w Poznaniu

Ną zaproszenie Towarzy­
stwa Wiedzy Powszechnej — 
przybywa do Poznania profe 
sor Uniwersytetu Moskiew­
skiego — dr Aleksander lgną 
tiewicz Lebiediński. Uczony 
radziecki wygłosi w dniu 7 
czerwca w auli Uniwersytetu 
Poznańskiego o godz. 16 cie­
kawy odczyt pt. „Pochodze­
nie Ziemi i planet".

Bezpłatne karty wstępu na 
odczyt otrzymać można w 
Zarządzie Wojewódzkim T. 
W. P., ul. Fredry 9.

' Ićazfmfesz Mcwafoj}

mi urządzeń dla zespołu wal­
cowni blachy cienkiej, W’al- 
cowni-zgniatacza, stalowni 
oraz siłowni i koksowali.

Budowniczowie walcowni 
blachy cienkiej otrzymali m. 
in. ostatnio z Kraju Rad. 
wielki, wagi kilkuset ton, ze­
spół cio cięcia blach długich, 
13-tonowe elementy urządzeń 
transportowych, wrysoko- 
sprawną tokarkę do walców, 
szlifierkę walców oraz kosze 
zbiorcze na obcinki blach.

Kompletne urządzenia sa­
motoku wraz z urządzeniami 
automatycznymi nadeszły w 
tych dniach dla rejonu wal- 
cowni-zgniatacza.

Nadchodzą już z ZSRR 
transporty maszyn i apara­
tury elektrycznej dla następ­
nego etapu budowy huty.

Dziś o godz. 11
\\ piątek, 4 bm. w sali 

Marmurowej Prezy­
dium MRN w Nowym Ra­
tuszu, przy ul. Czerwonej
Armii odbędzie się 
spotkanie czytelników 

„Głosu"
z pracownikami służby 

zdrowia
organizowane wspólnie z 
Miejskim Komitetem Fron­
tu Narodowego i PCK.

W części artystycznej 
wystąpi orkiestra Związku 
Zawodowego Pracowników 
Łączności pod dyrekcją 

Wacława Skiby 
oraz zostanie wyświetlony 
film fabularny produkcji 
węgierskiej pt. „DOKTÓR, 
KÓWARZ OPERUJE".

Na miejscu aktywiści 
Komitetu Frontu Narodo­
wego, radni miejscy oraz 
członkowie Komisji Zdro­
wia MRN przyjmować bę­
dą indywidualnie skargi 
i zażalenia.

W holu urządzona zo­
stanie wystawa obrazująca 
zagadnienia rozwoju lecz­
nictwa w Polsce Ludowej.

Wstęp bezpłatny za za­
proszeniami, które odbie­
rać można w redakcji 
„Głosu Wielkopolskiego", 
ul. Grunwaldzka 19 —
U ptr., pok. 60; przy kasie 
Klubu Międzynarodowej 
Prasy i Książki, ul. Fr. Ra­
tajczaka 39; w PCK, ul. 
Kozia 8 (narożnik ul. 
Szkolnej) oraz w sekreta­
riacie Miejskiego Komketu 
Frontu Narodowego w'No- 
wym. Ratuszu (parter le­
wo).



W fieaewla nastąpiło zbliżania paględew

Pierwsze posiedzenie

przedstawicieli stron walczących
w Indochinach

W środę, 2 bm., w Pałacu Narodów w Genewie od­
było się pierwsze niejawne posiedzenie przedstawicieli 
dowództw obu stron wałczących w Indochinach. Na 
czele delegacji dowództwa francuskiego i wojsk bao- 
daiowskich stoi generał Henri Deltheil. Przewód niczą- 
cyna delegacji dowództwa naczelnego wojsk Wietnam­
skiej Republiki Demokratycznej jest wiceminister 
obrony narodowej Wietnamskiej Republiki Demokra­
tycznej pułkownik Ha Wan-lau.

Środowe spotkanie było całkowicie poświęcone omó­
wieniu spraw produkcyjnych.

W kołach dziennikarskich w Genewie podkreślają, że 
w ciągu ostatnich dni podczas obrad nad problemem 
przywrócenia pokoju w Indochinach nastąpiło pewne zbli­
żenie poglądów w sprawie wysuniętych przez delegację 
Chińskiej Republiki Ludowej propozycji.

Podczas dyskusji nikt w 
gruncie rzeczy nie oponował 
przeciwko konieczności jed­
noczesnego położenia kresu 
działaniom wojennym w In­
dochinach oraz zaprzestania 
sprowadzania do Indochin 
nowych kontyngentów woj­
skowych i wszelkiego rodzaju 
sprzętu wojennego.

W kołach dziennikarskich 
podkreślają, że podczas dy­
skusji nad sprawą komisji 
państw neutralnych, delega­
cja USA zajęła stanowisko u- 
trudniające osiągnięcie poro­
zumienia. Komisja taka po­
winna uwzględniać interesy 
obu stron wojujących i być 
zdolna do sprawowania rze­
czywiście obiektywnej kon-

Marszałek Juin 
edmawia przyjęcia 
dowództwa 
naczelnego 
w indochinach

PARYŻ (PAP)
Jak donosi prasa, marsza­

łek Juin odrzucił 1 biń. pro­
pozycję rządu, by objął 
zwierzchnią władzę wojskową 
i cywilną w Indochinach.

Marszałek Juin oświadczył, 
że w obecnych warunkach 
nie może się podjąć tej funk­
cji.

P.zs;d Łcnieln powinien nsłąpfó

Polityka Francji w Indochinach
w ogniu krytyki deputowanych

! PARYŻ (PAP)
1 bm. rozpoczęła się we fran­

cuskim Zgromadzeniu Narodo­
wym debata nad kwestią inda­
ch ińską.

We wtorek wieczorem, po 
przemówieniach deputowanych: 
Andre i Meunier, zabrał glos 
deputowany socjalistyczny Le- 
jeune, który podkreślił, że w cią 
gu 7 lat trwania wojny Francja 
poniosła w Indochinach ogrom­
ne straty w ludziach. „Jedynj^m 
właściwym rozwiązaniem próbie 
ma Indochin — stwierdził mów­
ca — jest zawarcie pokoju. Rząd 
nie ma prawa dążyć do rozsze­
rzenia konfliktu. Konferencja 
genewska daje możność zawar­
cia porozumienia".

Deputowany CaUlet UDSR (u- 
grupowanie Pievena), oświad­
czył, że rząd Laniela powinien 
ustąpić, aby ntorować drogę no­
wemu gabinetowi „zdolnemu do 
działania".

Baodalowcy
w roli „obrońców" 
jednolitości Wietnamu

Wśród obserwatorów poli­
tycznych w Genewie duże 
zdumienie wywołał opubliko­
wany w dniu 3 maja br. przez 
delegację baodaiowską ofi­
cjalny komunikat, w którym 
delegacja ta twierdzi, że przy­
jęte na konferencji genew­
skiej propozycje, aby przy o- 
kreślaniu stref, zajętych 
przez wojska obu stron opie­
rać się na zasadzie jednolito­
ści Wietnamu — jes* rzekomo 
rezultatem „nieustannych 
gfcarań" delegacji baodaiow- 
skiej.

W kołach dziennikarskich 
w Genewie podkreśla się, że 
pretensje baodaiowęów do 
roli obrońco w. jedności Wiet­
namu są niczym nie uzasad­
nione, a nawet śmieszne.

troll nad przestrzeganiem 
warunków zawieszenia broni.
W tej dziedzinie znaczne za­
interesowanie wywołała pro­
pozycja delegacji ZSRR, aby 
w skład takiej komisji weszli 
przedstawiciele Polski, Cze­
chosłowacji, Indii i Pakista­
nu. Ze swej strony delegacja 
brytyjska zaproponowała, aby 
w skład komisji weszli uczest 
nicy konferencji w Colombo, 
tj. przedstawiciele Indii, Pa­
kistanu, Burmy, Indonezji i 
Cejlonu.

W toku dyskusji nad pro­
blemem indochińskim spre­
cyzowały się już w pewnej 
mierze stanowiska dotyczące 
ważnego zagadnienia gwa­
rancji wykonywania posta­
nowień porozumienia o za­
wieszeniu broni w Indochi­
nach.

Delegacja ZSRR wyraziła 
zgodę na propozycję francu­
ska, aby porozumienie w 
sprawie zawieszenia broni 
było gwarantowane przez 
państwa biorące udział w 
konferencji genewskiej. Jak 
podkreślają kola dziennikar­
skie, w tej zasadniczej spra­
wie nie ma rozbieżności. Po- 
zostaje jednak jeszcze szereg 
zagadnień dotyczących spo­
sobu, w jaki gwarancje te 
mają być udzielone oraz zo­
bowiązań, jakie powinny po­
wziąć odpowiednie państwa.

W kuluarach Pałacu Naro­
dów zwracają także uwagę 
na to, że ostatni punkt pro­

Komentując przebieg debaty w 
Zgromadzeniu Narodowym, pra­
sa francuska przyznaje niemal 
jednomyślnie, że wszyscy depu­
towani, którzy zabierali głos, 
domagali się pod naciskiem o- 
pinii publicznej jak najszybsze­
go wstrzymania ognia w Indo­
chinach.

Dlaczego „Cesarz" Bae-Dai nie wraca bo Wietnamu?
V¥/ e wtorek wróci! do Genewy minister 

Mołotow. W środę odbyło się posie­
dzenie konferencji genewskiej w sprawie 
Indochin. 1 bm. obradowali eksperci woj­
skowi obu stron walczących, którzy omó­
wili sprawy korespondencji między jeń­
cami obu stron oraz zaopatrzenia rannych
w medykamenty.

Na posiedzeniu z 31 maja była dysku­
towana sprawa neutralnej komisji dla 
kcntrol: rozejmu w Indochinach. Minister 
Bedell Smith na propozycję radziecką, by 
komisja taka składała się z przedstawicieli 
Czechosłowacji, .Polski, Indii i Pakistanu, 
odpowiedział dziwnym argumentem, że 
państwa komunistyczne nie mogą być 
neutralne. Można by nań równie dobrze 
odpowiedzieć, że państwa kapitalistyczne 
nie mogą być neutralne. Ale skoro komi­
sja ma się składać i z jednych i z drugich 
a jej decyzje mają być wspólnie podejmo­
wane, to chyba to jest gwarancją neutral­
ności.

Widać z tego jasno, że przedstawicielo­
wi USA bynajmniej nie chodzi o neutral­
ność komisji, lecz raczej o jej stronni­
czość, o jej zależność od USA.

Następnie min. Bidault zaproponował 
utworzenie dwóch komisji: jednej dla 
Wietnamu, a drugiej dla Khmeru i Palet 
Lao (Kambodży i Laosu). Pierwsza, zgo­
dnie z jednomyślnie powziętą decyzją kon­
ferencji genewskiej, miałaby kontrolować 
przegrupowanie sil zbrojnych w Wietna 
mie. Druga — zupełnie niezgodnie z wy. 
iej wspomnianą decyzją, ale za to najzu-

pozycji delegacji Chińskiej 
Republiki Ludowej, przewi­
dujący obustronne zwolnie­
nie jeńców wojennych i in­
ternowanych osób cywilnych, 
znajduje poparcie stron bez­
pośrednio w' tej sprawie za­
interesowanych, co otwiera 
drogę do osiągnięcia porozu­
mienia również w tej spra­
wie.

Oceniając całokształt pro­
pozycji Chińskiej Republiki 
Ludowej, liczni obserwatorzy 
podkreślają ich konstruktyw­
ny charakter, co zresztą po­
twierdza przebieg dyskusji na 
nłe*awnvch posiedzeniach 
dziewięciu delegacji v> Gene­
wie.

„Zrobimy wszystko, aby w. naszych gromadach 
powstały wkrótce zespołowe gospodarstwa"
— mówią uczestnicy wycieczki z białostockiego 

W ciągu dwóch ostatnich 
dni na różnych drogach 

naszego województwa można 
było spotkać niebieskie, wy­
pełnione ludźmi autobusy, z 
których nierzadko płynęła 
wesoła, swojska piosenka. To 
poście z białostockiego — 
tamtejsi chłopi — przybyli do 
naszego województwa, by 
zwiedzić spółdzielnie produk­
cyjne i ośrodki maszynowe.

Cóż lepiej agituje na rzecz 
zespołowych form gospoda­
rowania — jak nie dobrze 
pracuiaca spółdzielnia pro­
dukcyjna? Cóż bardziei orze- i 
kcnywajacego dla rolnika — 
jak naoczne stwierdzenie, że ; 
praca w spółdzielni ^lżejsza i 
życie dostatniejsze! *

404 chłopów, .kobiet i męż­
czyzn. członków komitetów 
założycielskich i zamierzają­
cych założyć komitety — ze 
wszystkich powiatów woje­
wództwa białostockiego, zwie­
dziło spółdzielnie produkcyj­
ne w Młodasku. Lnbosinie, 
Mierzewie i wiele innych, a 
ponadto POM-y Kłecko, Wit­
kowo, Tarnowo Podgórne.
Ą drugiego dnia uczestnicy 

wycieczki zapoznali się 
z pracą i osiągnięciami In­
stytutu Przemysłu Włókien 
Łykowych w Poznaniu. Bia­
łostocczyzna jest terenem o 
dużych tradycjach jeśli cho­
dzi o uprawę lnu. Toteż goś­
cie żywo rozprawiali z pra­
cownikami naukowymi In­
stytutu o zwalczaniu, chorób 
tej rośliny, mechanizacji u- 
prawy i przeróbce zebranego 
lnu. Szczególne zainteresowa­
nie wzbudziły pola doświad­
czalne IPWŁ w Swadzimiu.
Skorzystali chłopi — skorzy­

== Telefonem z Genewy 
od specjalnego wysłannika

pełniej zgodnie z planami USA i min. B- 
dault — miałaby, według jego słów ,,kon­
trolować wycofanie się wojsk Wietminu 
z obu królestw indochińskich"...

Poza uparcie od początku konferencji 
forsowaną koncepcją, że Khmer i Palet 
Lao to zagadnienie odrębne od Wietnamu, 
mamy tu od razu sens i cel tej koncepcji. 
Chodzi o to, aby oddać oba te kraje w 
ręce kolonizatorów i ich marionetek, i aby 
utworzyć tam bazy zagrażające pokojowi 
w Wietnamie. Niezależnie jednak nawet 
od tego — jak można z jakiegoś kraju 
„wycofać" naród?

Bo jakie są.fakty? W Patet Lao np. w 
ostatnich pięciu miesiącach armia wyzwo­
leńcza zlikwidowała nieprzyjacielskie woj­
ska w sile ok. 18 tys. ludzi: władza ludo­
wego rządu rozciąga się na przestrzeni 
38 tys. mils i obejmuje ludność w liczbie 
1 miliona łudzi, co stanowi w tym kraju 
połowę ludności. Podobna sytuacja istnie­
je w Khmerze i w tych częściach Wietna­
mu, które znajdują się jeszcze pod władzą 
Bao Daia, przy czym na wszystkich tych 
terenach istnieje silny ruch partyzancki 
„Wycofanie" więc tzw. przez min. Bidault 
wojsk Wietminu równałoby się dosłownie 
wycofaniu niemal całych walczących na 
rodów. Pan Bidault chciałby stłumić ruch 
narodowo-wyzwoleńczy w Indochinach. 
Nie udało się to kolonizatorom przez 8 lat

Tylko 24 godziny
wicemin. Schmitflein 
pełnił funkcje 
w rządzie Łsaieła

PARYŻ (PAP)
Wiceminister do spraw 

państw stowarzyszonych 
Raymond Schmittlein musiał 
ustąpić ze swego stanowiska 
po zaledwie 24 godzinach u- 
rzędowania.

W dniu 31 maja premier 
Laniel mianował R. Schmitt- 
ieina wiceministrem do spraw 
państw stowarzyszonych na 
miejsce M. Jacąueta, który 
ustąpił, ponieważ nie zgadzał 
się z ministrem spraw’ zagra­
nicznych Bidault co do poli­
tyki w Indochinach. We wto- 
rek 1 czerwca br. grupa par­
lamentarna b. gaullistów 
(URAS>, do której należą 
Jacąuet i Schmittlein, posta­
nowiła 30 głosami przeciwko 
2, że żaden z jej członków nie 
powinien ponosić odpowie­
dzialności za politykę rządu 
Laniela wobec Indochin. i 
wezwała R. Schmittleina do 
wystąpienia z rządu.

stali 1 naukowcy, skrzętnie 
notujący uwagi plantatorów.

, .. . jaką każdy z nas przeżywa
czoraj goście zwiedzali | w tych dniach, gdy Warszawa 

1 Poznań. A później spot- j gości mistrza So-lskiego.
kall się z przodownikami pra 
cy z zakładów przemysło­
wych na uroczystym koncer­
cie. Wszystkie występy przyj­
mowali uczestnicy wycieczki 
burzliwymi oklaskami.

A potem mówili białostoc­
cy goście o tym, co widzieli 
na wsi poznańskiej. Jakie 
wynieśli wrażenia i jak za­
mierzają je wykorzystać po 
powrocie do siebie do domu. 
Więc, powiadał małorolny 
Marian Sienkiewicz
Łomży: opowiem u siebie, co 
widziałem, żeby u nas tak 
samo. Myślę, że niedługo też 
założymy spółdzielnię.

Oklaski, hurasran oklasków. 
A tu iuż mówi Józef Bazelak, 
powiat Wysokie Mazowiec­
kie: widzieliśmy, jakie wspa­
niałe osiągnięcia maja tutej­
si spółdzielcy, co daje im go­
spodarka socjalistyczna. My­
ślę, że trzeba brać nam s 
nich przykład. Zatrzeć różni­
cę. podział na Felskę A i B 
laki zrobiła sanacja. Towa­
rzysze z poznańskiego! Przy­
padkowo nazywam się tak, 
jak przewodniczący waszej 
tysiącznej spółdzielni pro­
dukcyjnej w Potarzyey. Po­
zdrawiam go serdecznie, ży­
czę sukcesów — i będę aktyw 
nym organizatorem spółdzieł 
ni w naszej gromadzie!

— Wrócimy do naszych 
gromad jako bojowi agitato- 
tzv sprawy spółdzielczości. 
Pójdzie nasza białostocka 
wieś za waszym przykładem. 
Zobaczycie!

Na pewno, (pż)

Z OBRAD Iii ZJAZDU WEC1RRSKIEJ PARTII 
PRACUJĄCYCH

Na zdjęciu: fragment prezydium. Pierwszy sekretarz 
KC Węgierskiej Partii Pracujcycych Ma ty as Rakosi wy­

głasza referat.
Fot. CAP

------------------------------------------------------- .-------------- —----___

Solski w Warszawce
przygotowuje się

do jubifetiszBwege występo w „Zemście"
Ctoję przed drzwiami pokoju

w ktńrvm mieszka T.ttowihktórym mieszka Ludwik 
Solski. Wzruszenie nie pozwala 
mi stukać — może mistrz właś­
nie odpoczywa? Może w tej 
chwili -toczy serdeczną pogawęd­
kę z którymś ze swoich przyjaciół. 
A gdyby mi się nawet udało zo­
baczyć nestora sceny polskiej, 
czy to właśnie wzruszenie po­
zwoliłoby mi wymówić choć pa­
rę słów o przywiązaniu i rado­
ści

W tej chwili otwierają się

S czerwca ISkS r. 
urodził się Kłem ant Timitria- 
zew, wybitny uczony rosyjski,, 
biolog (zmarł 1920 r.), zdecy- 

spod ' dawany bojownik materializmu,
wolnego od wszelkich ideali- 
stycsnych wypaczeń. Timiria- 
zew był niestrudzonym propa­
gatorem darwiniizinu. On pier­
wszy wykrył i opracował zasa­
dy fizjologii roślin. W tej dzie­
dzinie wyprzedził uczonych z*a- 
chodario-eurapejskich o dzie­
siątki lat.

S czerwca 19Jf6 r. 
zmarł Michał Kalinin. Syn 
chłopa z byłej guberni twer- 
skiej, rozpoczął działalność re­
wolucyjną w okresie pracy w 
zakładach „Stary Arsenał", a 
potem w zakładach putiłow- 
skich w Petersburgu. Był a- 
ktywnym uczestnikiem pracy 
pierwszych kółek marksistow­
skich, leninowskiego „Związku 
Walki o Wyzwolenie Klasy Ro­
botniczej", był jednym z tych, 
którzy przygotowywali i reali­
zowali wielką Rewolucję Paź­
dziernikową. Kalinin był czoło­
wym daiałaczem partii bolsze­
wickiej, członkiem Biura Poli­
tycznego KC WKP(b), długo­
letnim przewodniczącym Rady 
Najwyższej ZSRR.

krwawej wojny, trudno więc przypusz­
czać, że miałoby się to udać na konferen­
cji genewskiej.

Polityka francuska w Genewie ciągle 
jeszcze obraca się w tym samym kóiku: 
ilekroć grozi kryzys rządowy we Francji, 
a grozi dość często, min. Bidault zdobywa 
się na gesty, które mają wykazać, że pra­
gnie rozejmu. Poza tym jednak dalej obra­
ca się w kręgu amerykańskich koncepcji 
i planów.

Tymczasem jednak realny układ sił, 
który, obok życzeń amerykańskich, też po­
winien mieć jakiś wpływ na francuskiego 
ministra spraw zagranicznych, nie sprzy­
ja zbytnio tym koncepcjom. Apel, pocho­
dzący formalnie od Syjamu, a w rzeczy­
wistości zainicjowany przez USA, by ko­
misja ONZ zbadała „niebezpieczeństwo 
dla pokoju w Azji" w związku z ruchem 
narodowo wyzwoleńczym w Indochinach, 
nie znalazł entuzjastycznego przyjęcia ani 
w W. Brytanii, ani niewątpliwie pod jej 
wpływem, we Francji. Jak dotąd, poza 
Syjamem i Filipinami oraz LiSyn-manem, 
plany amerykańskiej awantury w Azji po­
parła tylko... Abisynia...

Taka jest cecha naszych czasów, cza­
sów, w których obudziły się do życia na­
rody azjatyckie, że „cesarz", podtrzymy­
wany przez największą kapitalistyczną po­
tęgę — USA, cesarz, w którego i USA 
i Francja wpakowały już miliardy, jest 
zerem, a prezydent, mieszkający w zwyk­
łej wietnamskiej chacie i żywiący się ry­
żem, jest potęgą.

drzwi i wychodzi z nich Ludwik 
Solski, troskliwie prowadząc pod 
rękę Mieczysławę Ćwiklińską. Z 
serdeczną gościnnością odprowa 
dza ją do windy, całuje po bra­
tersku wnuczkę Bronisławę Trap 
szo, swojego pierwszego nauczy, 
cielą i rzeżko wraca do siebie.

Patrząc na Ludwika Solskiego 
zapomina się o setnej rocznicy 
urodzin — w oczach ma się tyl­
ko postać wielkiego aktora, pra­
cującego teraz z zapałem nad r® 
lą Dyndalskiego, w której War­
szawa go ujrzy na sobotom 
przedstawieniu.

Pracowite są te warszawski® 
dni Ludwika Solskiego. Dzieli 
je między próby, narady z reży­
serem, wycieczki po Warszawie 
i przyjmowaniu najbliższych 
przyjaciół.

Znakomitego gościa z małżon­
ką Warszawa powitała 1 czerw­
ca br. Tego samego dnia rozpo­
częły się rozmowy z dyrektorem 
Korzeniewskim, w którego reży 
serii na jubileuszowym przedsia 
wieniu zostanie wystawiona 
„Zemsta", gdzie w czwartym ak 
cie Ludwik Solski grać będzte 
Dyndalskiego.

Nazajutrz rozpoczęły się próby. 
I właśnie podczas pierwszej pró­
by mistrz Solski, zmierzywszy 
szablę z Cześnikiem, który przy­
gotowywał sie do walki z rejen­
tem — odniósł kontuzję.

Nie martwcie się jednak! Sza­
bla Cześnika zupełnie lekko 
drasnęła rękę Dyndalskiego. Do 
soboty mistrz Solski będzie 
zdrów, „jak ryba".

Na każdym kroku w Warsza­
wie Ludwika Solskiego otacza 
troska i serdeczność. Składali 
mu już- wizyty powitalne przed­
stawiciele SPATTF-u, Centr. Za­
rządu Teatrów, dyrektor Teatm 
Polskiego i wielu przyjaciół. Wi 
tał go przed pierwszą próbą ak­
torski i techniczny zespól Teatm 
Polskiego.

Mistrz Solski zakończył praco­
wity dzień samochodową prze­
jażdżką po nowych osiedlach sto 
licy.

(Kosrj

Prasa duńska donosi, że Danią 
nawiedziła posucha, która wyrzą 
dziła rolnictwu wielkie szkody. 
Tegoroczne zbiory siana są zna­
cznie niższe, niż w roku ubieg­
łym.

-B-
Agencja ADN podaje, że do­

wództwo brytyjskich wojsk oka 
pacyjnych zamierza przeprowa­
dzić jesienią br. wielkie manew­
ry w Niemczech zachodnich. Ma 
ją to być największe manewry 
wojskowe w Niemczech od 1945 
roku.

Agencja Associated Press po­
da je, że wysoki komisarz Sta­
nów Zjednoczonych w Niem­
czech — James Conant przybę- 
dzie w czwartek bm. do Berli­
na, gdzie zatrzyma się na okres 
Zielonych Świąt. W czasie swe­
go pobytu w Berlinie, Conant 
przeprowadzi poufne rozmowy z 
przedstawicielami władz miej­
skich w sprawie TT ogńlnonie- 
mieckiego zjazdu młodzieży.

Prasa donosi, że 2 bm. w Put- 
ho w pobliżu Saigonu nastąpił 
wybuch w jednym z najwięk­
szych francuskich składów amu­
nicji w Indochinach. Wybuch 
był tak silny, że w promieniu 
kilku kilometrów wyleciały 
wszystkie szyby i kilka budyn­
ków zostało uszkodzonych. Jed­
na osoba została zabita, a 5 ran­
nych.

-R-
Jak doniosłą ze stolicy Bra­

zylii Rio de Janeiro,.w pobliżu 
miasta Belo Horizonte (stan 
Min as Geraes) spadł w pło- 
mleniach samolot pasażerski, w 
którym znajdowało się 15 pa­
sażerów i 4 osoby załogi- Wszy­
scy ponieśli śmierć.
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Sprawą nie tylko Huczą

Na przykładzie dwóch „zebrań
VU\VZK

Franciszka
Słońce
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is ro 

6,52 
22,39

Tfa ogół dość pogodnie 
Temperatura maksymalna ok 
4-20 st C. Wiatry słabe z 
kierunków północnych.

OsSałrn
okaz przeszłości

W Lesznie przy ul. Kurpińskie­
go pozostał z czasów minionej 
wojny jeszcze jeden wypalony 
budynek Liceum Ogólnokształcą- i 
cego. Pomimo starań i monitów i 
Prezydium MRN pod adresem 1 
Wydziału Oświaty Prezydium 
WRN o wyremontowanie budyń i 
ku i przeznaczenie go dla do- i 
jeżdżającej młodzieży tej szkoły, j 
jjprawy dotychczas nie załatwio- j 
no. Czas o tym pomyśleć. (R)

Departament księgowości 
Ministerstwa Przemysłu Dro­
bnego i Rzemiosła rzucił w 
początkach bież, roku hasło j 
podległym zarządom głów- i 
nym o wprowadzenie współ- , 
zawodnictwa vz wykonaniu i 
sprawozdania za ubiegły rok.!

Wśród dwunastu współza­
wodniczących zakładów prze­
mysłowych I —iejsce zdobyły 
Wielkopolskie Zakłady Me­
chaniczne w Ostrowie.

Do osiągnięcia pierwszego 
miejsca przyczyniło się prze­
de wszystkim systematyczne 
szkolenie pracowników przez 
głównego księgowego — Ed­
warda Siemieniucha, co zna­
cznie podniosło ich kwalifi­
kacje zawodowe. (M.P.)

nm zora i
Państwowa Inspekcja Handlo­

wa w Poznaniu ujawniia niedbąl 
stwa i nadużycia w placówkach 
handlowych.

W ostatnim czasie ekipy kon­
trolne PIH stwierdziły m. in., że 
eklep PSS nr 93 w Kaliszu sprze 
dawał gruszki suszone, które 
były pokryte warstwą pieśni. 
Mimo, że zostały one przez Woj. 
Stację Sanitarno-Epidemiologicz­
ną uznane jako niezdatne do u- 
śytku, znajdowały się w dal­
szym ciągu w sprzedaży. Odpo­
wiedzialni pracownicy, kierów 
nik obrotu towarowego — Ko­
man Kowalewski oraz kierownik 
sekcji owocowo-warzywniczej — 
Józef Lewandowski zbagatelizo­

wali zarządzenie wycofania to-

Jaskrawym przykładem 
marnotrawstwa czasu jest 
historia dwóch zebrań w gmi 
nie Borzykowo, po w. Wrześ­
nia.

Ostatnio Prezydium GRN 
w Borzykowie rozesłało do 
wszystkich sołtysów swej gmi 
ny pisma datowane 26 maja, 
zawiadamiające, że w dniu 23 
maja br. o godzinie 14 odbę- 
azie się w Borzykowie odpra­
wa wszystkich komendantów 
OSP i ich zastępców, którą 
obsłuży delegat z Powiatowej 
Komendy Straży Pożarnej.

W oznaczonym terminie ko 
mendanci i zastępcy stawili 
się w komplecie. Stawili się i 
po godzinnym czekaniu na 
delegata udali się do Prezy­
dium GRN, by się dowiedzieć, 
co mają robić. Obecny tam 
wówczas sekretarz zalecił im 
czekać dłużej. Po pew­
nym czasie, kiedy delegat 
nadal się nie zjawiał, udano 
się ponownie do Prezydium 
GRN, prosząc o skomuniko­
wanie się telefoniczne z Kom.

Kolejarze
wśród chłopów- 
spółdzielców

Komisja Łączności Miasta 
ze Wsią przy DOKP na­
wiązała kontakt ze spół­
dzielniami nrodukcvinvm.i 
we Wszemborzu i Budziło- 
wie (pow. Września). Wraz 
z ekipą lekarska do tvch 
miejscowości wyjeżdżał ba­
let ZZK z Centrali DOKP. 
Członkinie baletu: Danuta 
Kuźma, Basia Herman i Da­
nusia Chojnacka przepro­
wadziły w tychże miejsco­
wościach kolportaż książek, 
a ekipa lekarska udzieliła 
57 porad i zabiegów den ty 
stycznych oraz 40 — inter­
nistycznych.

E. Stempin
korespondent

nadużyć w handlunfceirani
waru. Sprawę tę przekazano do 
prokuratury.

W sklepie PSS w Ostrzeszowie 
(pow. Ostrów) inspekcja ujaw­
niła, że kierownik sklepu Ed­
ward Majnert wydał personelowi 
polecenie podwyższenia ceny 
kawy z 354.55 zł na 500 z> za 
1 kg.

W Międzychodzie natomiast w 
piekarni PSS nr 11 kontrola 
stwierdziła, że kierownik jej Ka­
zimierz Cwiklak wydawał suro­
wiec do produkcji pieczywa bez 
żadnych dowodów. A skutki? 
manko — 657 kg mąki żytniej 
i pszennej.

Winnych pociągnięto do odpo 
wiedziałności. (ha)

Pow. Straży Pożarnych we 
W rześni.

I co się okazało?
We Wsześni w Kom. Pow. 

Straży Pożarnych nikt nic o 
zebraniu nie wiedział.

Przybyli więc na odprawę 
stracili kilka godzin i z ni­
czym wrócili do swoicłi gro- 

I mad.
W dwa dni później, to jest 

30 maja historia powtarza 
się. Tym razem zapowiedzia­
no zebranie Frontu Narodo­
wego.

Powiadomieni przez swych 
sołtysów aktywiści przybyli do 
Borzykowa ze wszystkich gro 
mad gminy na godzinę 15, o 
której to miało się rozpocząć 
zebranie w świetlicy KG 
PZPR.

W tym wypadku jednak 
czekano nie na delegata, lecz 
na... klucz, świetlica bowiem 
była zamknięta, a dnia tego 
lał deszcz. Ludzie więc mokii

Niech zniknq ciemności...
Do kwietnia ub. roku mieszkań­

cy Strzałkowa, pow. Września 
korzystali z energii elektrycznej, 
płynącej z miejscowego młyna. 
Kiedy jednak młyn przejęły Re­
jonowe Zakłady Młynów Gospo­
darczych w Gnieźnie, przedsta- 
w ciele tego przedsiębiorstwa o- 
świadczyli, że dopływ prądu dla 
Strzałkowa trzeba przerwać na 
okres 2—3 miesięcy dla wyodręb 
nienia elektrowni od młyna i za­
instalowania nowych maszyn. 
Tak również poinformowano re­
dakcję ,,Głosu W'elkopolskiego“.

Od tego czasu minął rok a 
mieszkańcy gminy. załdady pra­
cy i spółdzielnie produkcyjne w 
Strzałkowie pozbawieni są nadal
energii elektrycznej.

Jednym z warunków podłącze­
nia prądu była naprawa sieci, co

zlikwidowano?
W Kościanie istniały stale 

dwie wytwórnie wód gazowych 
i rozlewnia piwa, zamknięte o. 
statnio przez Gminną Spółdziel­
nie „Samopomoc Chłopska*' oraz 
PSS.

Obecnie mieszkańcy są uzależ­
nieni od dostaw napojóW z od­
dalonego o 11 km'Śmigła. Nic 
więc dziwnego, że w kioskach 
kościańskich rzadko tylko moż­
na otrzymać piwo lub wodę so­
dową.

A przecież lato się zbliża i do­
stateczne zaopatrzenie kiosków 
w napoje chłodzące jest sprawą 
pilną, (a)
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przed zamkniętą świetlicą. 
Czekali jednak wytrwale, spo 
dziewając się, że lada chwila 
nadejdzie gospodarz lokalu.

Nie przyszedł.
Dlaczego?
Bo jak się okazało, nie wie­

dział on nic o zwołaniu ze­
brania. Nikt go o tym nie po- 
inlormował.

I zapowiedziane zebranie 
nie odbyło się, a ludzie zno­
wu wracali z niczym, za to 
przemoczeni, bo około półto­
rej godziny wystawali na de­
szczu przed zamkniętą świe­
tlicą.

W obu wypadkach więc 
stracono kilka cennych go­
dzin, w okresie nasilenia ro­
bót w polu. Tylko dlatego, że 
biurokrata w Prezydium 
GRN zadowolił się wysłaniem 
zawiadomienia, ale nie przy- 

i gotował zapowiedzianych 
‘ przez siebie zebrań, że zlekce 
! ważył on czas ludzi pracy.

zlecono Rzem. Spółdzielni Pracy 
Branży Budowlanej. Spółdziel­
nia roboty wykonała w 90 proc, 
i... od stycznia br. nie kończy 
ich, choć należność za całość pra 
cy już pobrała.

J. Zbikowski 
korespondent

[ PR 2. EG lyTAJlp
jroji/j

Poznańskie Zakłady Nawozów 
Fosforowych przystąpiły, jak 
wiadomo, do produkowania bar­
dzo cennego nawozu — super­
fosfatu granulowanego.

W związku z tym warto zapo­
znać się ze zdaniem naukowców 
radzieckich — Kudarenki i Ton- 
kela o stosowaniu tego nawozu 
mineralnego. Według nich su­
perfosfat pomaga w uzyskaniu 
wysokich plonów — szczególnie 
wtedy, gdy da je się go dwukrot­
nie w ciągu roku: jesieńią, przed 
zimowymi orkami i wiosną — 
przed siewem buraka. Radzieo- 

i kie doświadczenia wykazały, że 
i wiosną należy stosować niewiel- 
i kie dawki superfosfatu, przy 
J czym wysiewa się go maszyno­

wo razem z nasieniem buraków 
Chodzi o to, że taka „porcja" 
nawozu granulowanego, znalatl-

! szy się nieglęboko w roli — do- 
| skone.le zaspokaja potrzeby po- 
i karmowe młodych, wschodzą- 
I cych roślin.

Jesienią natomiast stosuje się 
w ZSRK z dobrymi wynikami 
większe ilości superfosfatu pyli- 
stego. Ponieważ zostanie on . głę­
boko przyorany — ze składni­
ków pokarmowych w nim za­
wartych buraki będą mogły ko­
rzystać W' późniejszym okresie, 
gdy zakorzenią się głęboko w 
glebie. Dalej stwierdzają radziee 
ey naukowcy, że jesienią najle­
piej dać superfosfat pylisty (1,5 
q na ha), po zmieszaniu z obor­
nikiem albo kompostem, (mas)

pełnym zieleni przedszkolu 
i! TPD we Wrześni przebywa

150 dzieci. IV pogodne dni 
\ wychodzą one do ogrodu, 
i Dziewczynki lubią huśtaw­

ki, chłopcy natomiast chęt­
niej zajmują się „robotami 
ziemnymi"... w piaskowni­
cach.

Piaskownice te wykonał 
\ dla dzieci ojciec jednego z 

wychowanków, ob. Stani­
szewski, pracownik Zakła- 

\ dów T-1O. On też zmonto- 
i wał huśtawki. I inni rodzi- 
\ ce zadowoleni z opieki nad 
/dziećmi, chętnie pomagają 
kierownictwu przedszkola

I w pracy.
O godzinie 17 kończy się 

, dzień w przedszkolu, ale 
mali wychowankowie, nie- 

; chętnie rozstają się ze swo­
imi przyjaciółmi i zabaw­
kami.

Patrzebn y jest kosz
Wygląd ulic Rogoźna, pow. 

! Oborniki, nie świadczy do- 
j terze o jego mieszkańcach. 
[Najbardziej chyba zaśmieco-
i ny jest płac K. Marcinkow- 
t skiego. W pobliżu kiosku PSS
ii na trawnikach, wszędzie pel 
, no śmieci i papierów. Nie le- 
• piej z porządkiem i na in- 
jnych ulicach.

Jak widać, mieszkańcy nie 
i dbają o porządek swego mia- 
jsta, gorzej jednak, że Prezy- 
Jaium MRN zdobyło się zaie- 
jdwie na 1 kosz do śmieci na 
placu. A przecież takich ko­
szy powinno być więcej, i na 
wszystkich ulica, h.

J. Stelmaszyk
korespondent

Bjoroisn
Sen i jawa

Śniło mi się, że znalazłem 
się na Rynku w Gostyniu. Je­
stem w grupie kilku osób, któ 
re w służbowych sprawach 
trafiły do tego miłego miasta. 
Wszyscy chodzimy od sklepu 
do sklepu, zaglądamy do okien 
wystawowych, zapytujemy o 
coś przechodniów i znów błą­
dzimy bez celu po ulicach Je­
den z nas trzyma w ręku wia 
dr o. Nagle z bocznej uliczki 
wychodzi jakiś człowiek pro­
wadzący na postronku krowę. 
Wszyscy rzucamy się w jego 
kierunku, wyrywamy mu lin­
kę, kilku z ras momentalnie 
zaczyna doić krowę do pod­
stawionego wiadra. Potem, 
kiedy już mamy zabrać się do 
picia, nagle... (tak zwykle jest 
w snach) budzę się

Więc to był jednak sen, nie 
rzeczywistość. Rzeczywistością 

1 bowiem jest brak baru mlecz 
I nego w powiatowym mieście
1 Gostyniu, (.im)

TELEGRAM

Prezydium GRN
w Brudzenie 
po* Kulisz

Dlaczego zwle­
kacie z wypłacę- 
ni em waszym pra­
cownikom dodatku 
funkcyjnego?

Obwieszczenia Nieruchomości

rydział Komunikacji Drogowej — Prezydium ' 
łiejskiej Rady Narodowej podaje do wiado- , 
tości: w związku z przystąpieniem do prze- j 
ruku jezdni ul. Pod Stokami, zamyka się w w , 
lice na czas od 4. 6. 54 do czasu ukończenia i 
la ruchu kołowego. Objazd skierowuje się ■ 
l. Pułaskiego oraz ul. Garbary. KI340 ,

Pracownicy poszukiwani
Hówncgo księgowego ze znajomością RPK dla 
irzemysłu, kierownika Działu Handlowego, rach 
łistrza produkcji oraz dwóch instruktorów 
kupu zaangażuje zaraz Powiatowy Zakład 
Ileczarski w Żarach, ul. Artylerzystów 4/5. 
'odania wzgl. zgłoszenia osobiste należy kiero­
wać pod w w adres Warunki płacy do omówię- j 
ia na miejscu w, g najwyższych grup miesz­
anie zapewnione. ____
fa stanowiska techników budowlanych i kie- 
Wników budowy, energicznych pracowni­
ków z praktyką w budownictwie przyjmie- 
'ny. Uposażenie wg Układu Zbiorowego w 
budownictwie Wnioski kierować do Zjedno- 
Senla PGR w Świebodzinie, ul- 1 Maja 10. 
Mieszkania zapewnione Przyjmiemy także 
zemieślników kwalifikowanych KI305
techników budowlanych na zasadach umowy 

tiorowej w budownictwie, 25 murarzy. 20 
tesli, 10 dekarzy, 10 zdunów, na sezon — przyj 
°ie do pracy w zespołach powiatów: Biało­
gard i Drawsko — Zjednoczenie Państwowych 
gospodarstw Rolnych Połczyn - Zdrój w Ko­
tlinie, ul. Matejki 14. Praca dla rzemieślni- 
>ów akordowa. Mieszkanie, stołówka, strawne 
aPewnione. Materiały budowlane w dostate- 
2-bej ilości na placach budów. K1320
•amodzielny stelmach potrzebny zaraz do go- 
Podarstwa Wygoda. Zgłoszenia w Zespole 
GR Zalesie, pow. Gostyń. K1337

!tarszego inspektora plantacyjnego (agrotech- 
ói<a) najchętniej kawalera przyimą Zakłady 
Tkłemyslu Ziemniaczanego we Wronkach. Wy- 
•agrodzenie w zależności od kwalifikacji w g 
Hlub V grupy uposażeniowej. Zgłoszenia do 
-RZ Wronki, pow. Szamotuły. KI3641

Willu — wolne mieszkanie 
ogród większy oraz duży' wy 
bór kamienic oraz parcel, i 
poleca Metelski, Poznań, I 
Czerwonej Armii 23. 28091 a >

Domek jednorodzinny, kupię, j
Zgłoszenia: Poznań, teł. 48-7S { 
Od godz. 13—15. 28150g i
Dom piętrowy przy rynka i
(Środa) okazyjnie sprzedam. ’ 
tub zamienię na parcelę w i 
Poznaniu, Puszczykowie, Pu- ■ 
szczykówku. Dom jednorodzin i 
ny, z wolnym mieszkaniem, ; 
morg“ ogrodu 45 C00 zł, , 
sprzedam. Nowak, Poznań, ; 
Czerwonej Armii 26. tel.
87-95. 2813tg;_ ...._
Parcełę (dowolna budowa dom i 
ku) 1200 m’ Starołęka. 
18.000 zł, 5000 ogrodo- i 
wei ziemi, optolowanej. Prze i 
żwirów, 32.000 zt. oraz par- ■ 
cele na Winiarach. Winogra- [ 
dach, Ratajach, Antoninku, ' 
lunikowie. sprzedam. Nowak, i 
Poznań, Czerwonej Armii 26.

281 15g j

Kupno
Kupię formy do wvpiekti wa-'■ 
fli. Adres wskaże Biuro' Ogło- J 
szeń Świerczewskiego 3, nr j 
28015g.
Pastę i kulki do dłngopisów, ' 
kupię prywatnie. Oferty 6723 
..Prasa". Kraków Rynek 46.

K131S
Nyton - kliny i z metra, ku­
puję. Poznań. Rokossowskie­
go 66 — skład obrazów.

■ Zgłoszenia do godz 9.30, i 
i od £5—19. 2800 lg

Maszynę do szvcia. kupię 
j Oferty Biuro Ogłoszeń, Swier i czewskiego 3, dla 28l0!g.

‘ ( sbardyne z paczki PPiO. ku- 
. pię. Oferty Biuro Ogłoszeń,
I Świerczewskiego 3 dla
28114g.I

j Gtńwke do maszyny krawiec- 
! kici „Singer" lub 
! kupie Ofertv Biuro Ogłoszeń.

Świerczewskiego 3. dla
I 2 *112?.?:-______
i Spawarkę, transformator kti- 
1 pie. jedras. Murowana Go­

ślina, Mostowa 1. 28128g

Pianina kupuje. Magazyn
Fortepianów. Poznań, Czer­
wonej Armii 39, 28140g

Kupie względnie wydzierża­
wię tokarnię. Poznań. Chle­
bowa 14, m 1. 28153g

Motor elektryczny. 25 KW, 
960 obrotów. z rozrusza- 
kiem, sprzedam Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3, d!a 28I39g.

Magiel duiy, sprzedam Wia- ; 
domo-'ć Poznań, Sczanlec- ' 
klej 5a. ni 1. 28143g ,
Toaletkę z 3 lustrami, bufet, J 
kredens stołowy, oraz duże i 
lustro, sprzedam. Poznań, 
Pe?a 3. m 3, od godz. 17 do i 
20. 28148g!
Wózek - autko, mato używa- : 
ne, sprzedam. Poznań Engla i 
28. m 10. 28149g:

Pianino krzyżowe na metalo- I 
wej płycie, natychmiast, ta- i 
nio sprzedam. Adres wskaze i 
Biuro Ogłoszeń Swierczew- i 
skiego 3, dla 7656p

Sprzedaż
Fryzjerzy! Gwarantowane pły 
cy ondulacyjne oraz inne do­
datki poleca Kucharski Ze­
non, ł.ódż. Zielona 11. tel. ■ 
172-09. _ K1310

Sprzedam przyczepę ogumio­
ną, 8 ton, Wrocław, Żerom­
skiego 37-4 Górczyński.

KI 304
Platformę 3-tonową, ogumię 
nie dobre spizedarn Poznań, ! 
Sikorskiego 39. 28329g j

Motocykl Minibus spiesznie j 
sprzedam. Poznań. Przemy1! 
słowa 33, warsztat, od godz. j 
15—20. 28113gl
Motocykl DKW, w dobrym I 
stanie. 200 ccm. sprzedam, i 
Poznań, Szamarzewskiego 2S. ■ 
w podwórzu. 281 lóg l
Motocykl 100 ccm. na cho- ! 
dzie, sprzedam. Poznań, Głów i 
na 7, m 6, od godz. 16. i

28116g
Rower nowy, sprzedam. Poz- j 
nań, Dzierżyńskiego 92 m 6

28118gi
Motocykl DKW 200 ccm, 
sprzedam. Kaczor, Poznań, i 
Stęszewska 12 — warsztat, j

23119g,
Kompletny silnik do samocho­
du Opel - Kadet. sprze- ! 
dam Poznań, św Woiciech i
2, ślusarnia. 28123g

Motocykl Triumph. 350 ccm. i 
sprzedam. Poznań Marii Ma-; 
gdaleny 5, m 3 28124g '
Sprzedam samochód GMC | 
stan idealny. Poznań tel. 
503-80. 28126g ,
Pianino marki •.BechStein", i 
sprzedam. Informacje Poz- i 
nań, Garbary 5. m '5

28132g,

Piwiofiry, drzewo, łaty j da­
chówki z rozbiórki, sprze-1 
dam. Oferty Blnro Ogłoszeń.) 
Świerczewskiego 3, dla J 
28138g.

Garażu w okolicy Os;edla 
Grunwaldzkiego, poszukuję. 
Poznań, tel. 70-49 28Q20g '

Zamienię pokój z przynależ- 
nościami, l ptr., słoneczny, 
na podobny. Oferty Buro 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 3. 
dla 28087g.

Lokale
Samotna poszukuje pokoju, ' 
ewentualnie do remontu Of. j 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 28013g.

Zamienię duży skład, na po­
kój z kuchnią ewentualnie i 
dużv pokój. Informacje: Po- i 
znań. 23 Lutego 2, m 6.

28O.'..4K ;
Zamienię 2 pokoje z kuchnią, j 
samodzielne, na pokój z ktt- j 
chitią, samodzielne Oferty j 
Biuro Ogłoszeń, Swierczew- : 
skiego 3, dla 28024g. _ {

Małżeństwo bezdzietne spie- i 
sznie poszukuje pokoju z ku- ■ 
chnią, względnie dużego po- ! 
koju. Oferty Biuro Ogłoszeń < 
Świerczewskiego 3, dla j 
28031 g. _   _ !
Zamienię 2 pokoje z kuchnią i
oraz. 1 pokój z kuchnią w , 
Kaliszu, na 2—3 pokoie z i 
kuchnią w Poznaniu. Oferty ■ 
Biuro Ogłoszeń, Swierczew- : 
skiego 3. dla 280'58g.

2 pokoje z kuchnią, samo­
dzielne. zammnie na miesz­
kanie większe Oferty Bitwo 
n.-łpcTo.j Świerczewskiego 3. 
dla 28072g.

Mieszkaniu iednopokniowego 
z kuchnią i łazienką do re­
montu. ooszukmię. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń Swierczewskie 
go 3, dla 28O85g.

Pokój samodzielny z używa 
n:em kuchni, łazienki itp.. 
z centralnym ogrzewaniem 
(Łazarz), na podobne w śród­
mieściu lub na Jeżycach R- 
wentitalnie bez centralnego j 
ogrzewania Oferty Biuro 0- 
gt&szeń, Świerczewskiego 3, i 
d'a 28086g.
Zamienię 4 pokoje z kuchn:ą, 
łazienką, komfortowe, wyśo- 
ki parter, w Szczecinie na 
2 pokoje z kuchnia w Poz­
naniu. Wiadomość: Poznań, : 
Rokossowskiego 126. m 7. ; 
od godz. 17—20. 28088g

Pan na stanow;sku poszuku 
ie niekrępuiącego pokoju. | 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Swier- j 
czewskiego _3. dla 28095g. :
Zamienię pokój z kuchnia : 
samodzielne, na 2 - 3 poko-: 
ie z kuchnią, samodzielne ; 
Warunki do omów;enia Of. 
Biuro Ogłoszeń, Swierczew- i 
skiego 3, dla 28099g.

Pokslu z kuchnia dio remon-' 
In. poszukuję. Olerfy Biuro i 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3, i
dla 28111g.__________!
Dwóch pokoi z kuchnią, do i 
remontu, spiesznie poszuktrę. i 
Oferty Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3. dla jyłlJJ^F
Zamienię pokój z kuchnia, sa­
modzielne. na T'» lub 2 po­
koje z kuchnia, samodzielne i 
Oferty Biuro Ogłoszeń świet I 
czewskiego 3, dla 28120g. j
Duiy pokój z kuchnią, samo­
dzielne. zamienię na 2 poko-1 
ie z kuchnią, samodzielne : 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Swier ;
i.zewrkifiKfi 3. dla 28130g.
Inżynier noszukoie pokoói j 

ea wąkące na^bętniej na i 
Bołaezu. P^^anipe Poznań. ■ 
Wojska Polskiego 85.
_ _ 28137ei

Stutfęnthp poszukuje pokoju, t 
Oferty Biuro Ogłoszeń Swier j 
arewskiego X dla 28136g.

Kupimy

BARAK
przenośny

22 m X 12 m
Oferty B:uro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3. dla
KI 343.

Zakupimy

OPONY
SAMOCHODOWE

400 X 16
Oferty Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3, dla
KI 342.

Praca Lekarskie
Lekarz dentysta Borna. Poz­
nań. Ratajczaka 45. tel. 
11-20, przyjmuje od godz. 
15—18. Protetyka steefono- 
wa. 28076g

Gosposia samodzielna, potrze­
bna. Warunki dobre. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3, nr 
28063g.
Gospodyni samodzielna szuka 
pracy u kulturalnych, samot­
nych względnie u samotnej 
osoby. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dfa 
28068g.
Gosposia lub pomoc domowa 
potrzebna. Poznań. Śniadec­
kich 7, m 5. 28105g
Kobieta do dzieci na 8 godz.
potrzebna Poznań. Rokossow­
skiego 69. m 19 od godz
9— 12. 28154g

Nauka
Udzielam lekcji muzyki (for­
tepian) systemem konserwa- 
toryjnym. Oferty B uro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3. dla 
28ll7g.

Dnia 2 czerwca 1954 r„ 
nik naszego zakładu

zmarł długoletni pracow-

Pogrzeb odbędz 
10,30, z kaplicy

t się w sobotę, 5 bm. o godzinie 
cmentarnej na Górczynie.

Cześć Jego patnięcil

Miejskie Przedsiębiorstwo Komunikacyjne 
Rada Zakładowa

Zguby
Zgubiono leg. Zw Zaw. Prac. 
Sztuki j Kultury nr 026773. 
na nazwisko Zofia Musiał, 
Poznań, Szamarzewskiego 24.
_____ _______________28073g
Zgubiono leg. służbową ar 
2786 Ministerstwa Handlu 
Wewnętrznego, Zofia Woż­
niak Leszno. Krupińskiego
2.___________________
Zgubiono przepustkę Pań­
stwowej Fabryki Maszyn 
Żniwnych. Henryk Szafrański, 
Poznań Dzierżyńskiego 251.
____________________ 281!)3g
Owczarek alzacki i żółty aire- 
dale - terrier, przybłąkal się 
Urbanowski, Poznań, Małec­
kiego 6. 282O2g

KI 358



r Gis&es cBnS 
w niedzielę S bm. 

spotykamy się na Niestachowie 
na wczasach świątecznych

Już w najbliższą niedzielę, 6 czerwca, spotykamy się 
NA NIESTACHOWIE na terenach PŁYWALNI

MIEJSKIEJ (Sołacz) na wczasach świątecznych, or­
ganizowanych z okazji Dni Oświaty, Książki i Prasy 
przez redakcje „GŁOSU WIELKOPOLSKIEGO" i 
KOMITET BUDOWY SZKÓŁ.

Program tej wielkiej imprezy, która odbywa się pod 
hasłem;

„Dla każdego coś mitego**
przewiduje szereg atrakcji i niespodzianek oraz bo­
gaty program artystyczny i sportowy.
Tljrzymy m. in. piękne widowisko Wojciecha Bogu- 

sławskiego z muzyką Karola Kurpińskiego w no­
wym opracowaniu Stanisława Kunca, pod tytułem:

„KRAKOWIACY I GÓRALE".
Bogaty program artystyczny wypełnią amator­

skie zespoły szkolne i związków zawodowych. 
Wystąpią wśród nich; ZESPÓŁ KAMERALNY ZA­
KŁADÓW IM. STALINA, WIELKI ZESPÓL PIEŚNI
I TAŃCA ZWIĄZKU ZAWODOWEGO PRACOWNI­
KÓW PAŃSTWOWYCH, ZESPOŁY MŁODZIEŻOWE­
GO DOMU KULTURY, PRZEDSZKOLA PREZYDIUM 
MRN ORAZ SZKÓŁ PODSTAWOWYCH NR 37 i 27.

Grać będzie 6 orkiestr
Teatr Kukiełek Państwowego Liceum Wychowaw­

czyń Przedszkoli wystawi piękną bajkę pt.:
„ZŁOTOWŁOSA KRÓLEWNA"

„Najpiękniejsze melodie świata4’
wykona ORKIESTRA SYMFONICZNA TOWARZY­
STWA FILHARMONII ROBOTNICZEJ pod dyrekcją 
HENRYKA DUCZMALA.

W solowych popisach zaprezentują się: JANINA
RATAJSKA, ZIUTA OLEŃSKA, ADAM ŁUKASIK, 
ADAM KURYŁŁO (skrzypce), LEON PIĄTKOWSKI 
(klarnet), HENRYK DERWICH (rysownik-satyryk), 
ROMUALD KUJAWSKI (ksylofon) oraz

Stanisław Struearek
.Program niedzielnej imprezy przewiduje oficjalne 

otwarcie sezonu pływackiego, rozgrywki o mistrzostwo 
ligi piłki wodnej, różnego rodzaju niespodzianki i 
atrakcje dla dzieci i starszych (karuzele, strzelnice 
LPŻ, kąciki dla najmłodszych dzieci pod opieką wy­
chowawczyń przedszkoli i uczennic Państwowego Li­
ceum Wychowawczyń Przedszkoli, jazdę konikami, 
biegi w workach itp., kiermasz książki, loterię, kier­
masz CPLiA, MHD i PSS.

Dla uczestników imprezy na Niestachowic przewi­
dziano około

Bilet wstępu na całodzienną imprezę kosztuje 3 zł 
na rzecz budowy szkół. Dzieci do lat 7 w towarzystwie 
rodziców mają wstęp wolny. PRZEDSPRZEDAŻ BI­
LETÓW odbywa się w Klubie Międzynarodowej Prasy 
i Książki, przy, ulicy Fr. Ratajczaka 39 oraz w księgar­
niach „Domu Książki" przy ul. ul. Czerwonej Armii 69, 
al. Marcinkowskiego 21, plac Wolności 2, 27 Grudnia 
nr 23. Dzierżyńskiego 128, Dąbrowskiego 49 i Rokos­
sowskiego 78.

Zbiorowo bilety nabywać można również w redakcji 
„Głosu Wielkopolskiego" przy ulicy Grunwaldzkiej 19,
II piętro, pokój 74.

rredup
Ul

Chwilę zastanawiałem się. jak jej odpo­
wiedzieć. Spojrzała na mnie przenikliwie. 
Zapytała:

— Czy zabity?
— Nie! — odrzekłem. — Prawdopodob­

nie nie zabity.
— Gdzie jest?
— Dokładnie tego nie wiemy. Trzeba ci 

wiedzieć, że Mateo to wielki bohater, mo­
żesz być dumna z niego!...

— Panie, mów jaśniej!
— Mąteo rzucił się na Hiszpanów! Ażeby 

wam ułatwić ucieczkę, powstrzymywał ich 
i zaciekle z nimi walczył...

— To zginął? ’
— Nic nie wiadomo.
— Żyje?
— Tak, zapewne żyje. Dostał się do nie­

woli...
Indianka jęknęła. Wiadomość ta napeł­

niła ją nieopisaną zgrozą, ażem pożałował 
mych nieostrożnych słów. Kurczowo przy­
cisnęła dziecko do siebie.

— Zamęczą go na śmierć! — szepnęła z 
głuchą goryczą.

Ująłem ją mocno za ramię.
— Jak jej na imię? — zwróciłem się do 

Wagury, tłumaczącego naszą rozmowę.
—- Lasana — odparł chłopak.
— Lasana! — rzekłem dobitnie, z dosad­

nym naciskiem na każde głowo. — Musisz 
nam ufać! Nie spoczniemy, dopóki zbirów 
nie zniszczymy lub sami nie zginiemy... 
Jeśli Mateo żyw, będzie wolny!...

Obydwie oswobodzone niewiasty — La- 
sanę i Dolores — chciałem posłać pod 
ochroną dwóch Murzynów do obozu przy 
mej jaskini, trzeciego zatrzymując przy 
sobie jako przewodnika. Ale oni temu się 
sprzeciwili: wszyscy Murzyni żądali broni 
i chcieli walczyć razem z nami, a Lasana 
postanowiła pozostać w pobliżu. Prosiła, by 
jej dać łuk i nóz, a sama się obroni. Gdzie 
rozgrywały się ich losy, tam było jej miej­
sce.

Z jej postawy biła niepoślednia stanow­
czość i odwaga. W końcu pozwoliłem pozo­

Fęglerski i Młynarczyk
na obozie
kadry koszykarzy
w Sopocie

Koszykarze polscy przygoto­
wując się do międzynarodowych 
spotkań, rozpoczęli w Sopocie 

obóz treningo­
wy. Na treningi 
powołano 16 za­
wodników. Są 
to: Dąbrowski,
Pacuła i Wójcik 
(Kraków), Waw­
ro, Sterenga, Za­
górski, Złotkie- 
wicz, Przywar- 
ski, Bednarowicz 
i Kwapisz (War­

szawa), Szmidt, Jabłoński i Śmi­
gielski (Łódź), Fęglerski i Młynar 
czyk (Kolej, i Stal Poznań) oraz 
Appenheimer (Gdańsk). Ćwicze­
nia prowadzą trenerzy Kulesza 
i Markowski. Fęglerski i Młynar­
czyk wystąpią też prawdopodob­
nie w reprezentacji Poznania 
przeciw koszykarzom Chin.

Jak padł rekord Zatopka w Brukseli
Nowy rekord świata Zatopka, 

ustanowiony we wtorek w Bruk 
seli w biegu na 10.000 m, wywo­
łał ogromne wra
żenie w kołach 
sportowych. Za- 
topek, podobnie 
jak 2 dni przed 
tym w Paryżu, 
kiedy pobił re­
kord świata na 
5000 m — biegi 
w Brukseli w 
słabej konkuren 
cji, walcząc tyl­
ko z czasem.

Już na czwartym okrążeniu 
Czechosłowak zyskał około 30 ni 
przewagi nad Belgiem de Pauw, 
a na ósmym okrążeniu (ok. jed­
na trzecia trasy) miał już 200 m 
przewagi nad Belgiem van der 
Wattyne, który zajął w tym bie­
gu drugie miejsce.

Warto dodać, że drugie 5 km 
Zatopek przebieg! o 0,6 sek. szyb 
ciej niż pierwsze, a na początku 
przedostatniego okrążenia zdu­
blował wszystkich pozostałych 
zawodników. Tłumy widzów, 
zgromadzone na stadionie bruk­
selskiego Racing Clubu, pode­
rwały się z miejsc, dopingując 
owacyjnie Zatopka, kiedy ten

Piątek
Godz. 16 — Pierwsey dzień

Spartakiady Szerm i erczej 
Stali. Ośrodek przy ul. Ja- 
roehowskiego 1.

Godz. 18.30 — Mecz piłki ręcz­
nej mężczyzn Stal — Kole­
jarz (Rawicz). Boisko przy 
ulicy Rolnej.

stać kobietom w ukryciu nad morzem, o 
przeszło pół mili od polany, a trzech Mu­
rzynów wcieliłem do.zastępów.

Krótka narada,, jaką po powrocie od Ma- 
nauriego odbyliśmy przy udziale nowych 
sojuszników, niewiele istotnego nam wnio­
sła. Sądząc, że podczas napadu Hiszpanów 
jedyny ratunek leżał w ucieczce, trzej Mu­
rzyni razem z kobietami i innymi pierzchli 
z; obozu natychmiast po alarmie i choć sły­
szeli jakieś wołanie Matea, nie rozumieli, 
że to wezwanie do walki. W zaroślach po­
gubili się; tylko ich trzech i Lasana biegło 
nadal kupa.

— Ile Hiszpanie przywieźli psów? — za­
pytałem.

Tego dokładnie nie wiedzieli, w każdym 
razie przypuszczali, że więcej niż trzy.

— Czy potraficie podprowadzić naszą 
grupę do obozu, w jakim was zaskoczyli 
Hiszpanie?

— Potrafimy.
— Pójdziemy tam! Jeśli Mateo żyje 

i trzymają go gdzieś uwiązanego, to chyba 
właśnie w tym miejscu, gdzie go pojmali.

Murzyni nie umieli strzelać z luku ani 
ze strzelb, za to dobrze rzucali oszczepem, 
więc kazałem dać każdemu z nich oprócz 
noży i pałek po dwie włócznie. Najstarszy, 
imieniem Miguel, podszedł do mnie z za­
kłopotaną mina i zapytał, czy może prosić 
mnie o coś ważnego.

— Słucham! — spojrzałem nań życzliwie.
•— My trzej... — wskazał na siebie i swo­

ich dwóch towarzyszy, ale zawahał się. nie­
pewny, jak mówić dalej. — Nas trzech... 
Rozumiesz, panie!

— Nic nie rozumiem! — zachęcałem go 
uśmiechem.

— My w głupim położeniu... My nie tchó­
rze! Wierzaj nam!... My naprawdę nie ro­
zumieliśmy wołania Matea!

— Nikt do was o to żalu nie ma i mieć 
nie będzie! — zapewniłem go.

— Nam wstyd, że on zginął, a my uciek- 
liśmy...

— Trudno! Tak wypadło!
— My chcemy to naprawić!
— Naprawić? Jakim sposobem?
— Wyróżnić jsię w walce. Każ nam zro­

bić coś ważnego! Poślij nas tam, gdzie 
niebezpiecznie!

(Ciąg dalszy nastąpi) (91)

Dwudniowe walki,
o mistrzostwo ligi piłki wodnej

na pływalni w Niestachowie
Doborową stawkę ośmiu dru­

żyn ligi pi'ki wodnej w walce 
o mistrzostwo
Polski zobaczy­
my w dniach 5 i 
6 bm. na letniej 
pływalni w Nie­
stachowie. Im­
preza ta będzie 
jedną z wielu a- 
trakcji całodzien 
nych wczasów 
świątecznych na 
Niestachowie, or
ganizowanych 6 bm. pod hasłem 
„Dla każdego coś miłego" przez

rozpoczął finisz, przerywając taś 
mę w czasie lepszym od swojego 
rekordu świata o 7,4 sęk.

’ „Po drodze" Zatopek pobił 
również swój rekord świata na 
6 mil wynikiem 27.59,2 (dotych­
czasowy rekord wynosił 28.08,0). 
A oto międzyczasy Czechosłowaka 
w rekordowym biegu: 1.000 m — 
2.47,5, 2000 m — 5.55,0, 3000 m — 
8.38,2, 4000 m — 11.34,0, 5000 m —
14.27.4, 6000 m — 17.23,0, 7000 m
20.16.4, 8000 m — 23.11,6, 9000 m 
26.04,0, 10.000 m — 28.34,2.

Po biegu Zatopek oświadczy!, 
że podobnie jak w Paryżu by! 
nieco zaskoczony swoim wyni­
kiem: „Po pierwszym okrążeniu 
zwątpiłem, czy uda mi się pobić 
rekord, tym bardziej, że bieg 
był bardzo trudny z uwagi na 
ciężką wilgotną bieżnię*4.

redakcję „Głosu Wielkopolskie­
go*4.

Na starcie obok mistrza Polski 
CWKS stanie siedem wyrówna­
nych pod względem poziomu ze­
społów.

Turniej zapoczątkuje w sobotę 
o godz. 16.15 Ogniwo (Bytom) — 
Ogniwo (Wrocław), po czym 
spotkają się o godz. 17 CWKS— 
Gwardia (Kraków), o godż. 17.45 
Gwardia (Stalinogród)—Stal (Gli 
wice) i o godz. 18.30 Spójnia (Po­
znań) — Stal (Ostrowiec).

W niedzielę, po uroczystym o- 
twarciu sezonu letniego, roze­
grane zostaną konkurencje pły­
wackie międzyzrzeszeniowe i dal 
szy ciąg turnieju: godz. 11.45 — 
Ogniwo (Bytom) — CWKS, godz. 
12.30 Ogniwo (Wrocław)—Gwar, 
dia (Kraków), godz. 16.30 Gwar­
dia (Stalinogród) — Spójnia (Po 
znań) i godz. 17.15 Stal (Gliwice) 
—Stal (Ostrowiec). (x)

Trzy spotkania
o Puchar Polski

W spotkaniach hokeja o Pu­
char Polski poznański AZS po­
twierdził swoją dobrą formę, 
zwyciężając jedenastkę gnieź­
nieńskiego Ogniwa—3 :1 (3:0). 
Kolejarz (Gniewno) pokonał 
Włókniarza (Poznań) — 2:0. 
Poznańska Stal wygrała w me 
ozu z juniorami Ogniwa — 
3:0.

#
Rozgrywki o mistrzostwo li­

gi i pozostałych klas kontynu­
owane będą po krótkiej przer­
wie w dniu 13 bm. Wonią nie­
dzielę wykorzystają drużyny 
na gry towarzyskie. Kolejarz 
(Poznań) gości w najbliższą 
niedzielę w Gdańsku u ligowe­
go Włókniarza.

Uwagę miłośników hokeja 
przyciąga wielki turniej w Ro- 
gowie, gdzie miejscowy LZS 
organizuje w ramach Święta 
Ludowego ciekawą imprezę pod 
hasłem „Łączność sportowców 
miast i wsi, zacieśnia sojusz 
robotniczo-chłopski."

Na starcie zobaczymy trzy 
zespoły ligowe: CWKS — przo 
downika tabeli, Ogniwo i Kole­
jarza z Gniezna, dalej Koleją, 
rza (Bielsko), Stal (Szczecin), 
Gwardię (Przemyśl), Spójnię 
(Bydgoszcz), Włókna arza i 
Start z Gniezna oraz LZS Ro­
gowo.

Rodzice Elka wy­
jechali na Zachód. 
Osiedlili się w Leg­
nicy. Tam rozpo­
czął się akt drugi w 
życiu chłopca.

Trzykołowy rower 
został pod gruzami 
Warszawy. Nie w 
głowie był mu zresz 
tą row’er w owe dni, 
zapobiegliwej krzą­
taniny i urządzania 
życia na nowym te­
renie.

Jesienią Elek po­
szedł do szkoły, do 
drugiej klasy. Czy­

tał już niezgorzej, a 
pod kierunkiem 
matki zdobył rów­
nież sporą umiejęt­
ność pisania.

Nauczycielka Ja­
nina Ostrowska m a 
la nie lada trudno­
ści z utrzymaniem 
w ryzach rozbryka­
nej, swawolnej cze­
redy dziewcząt i 
chłopców.

Elek nie należał 
wśród nich do naj­
spokojniejszych. — 
Przeciwnie. Zgo­
ła nieproporcjo­
nalnie do swej fili­
granowej figury po 
siadał niewyczerpa­
ny zasób energii i 
ruchliwości. Wszę­
dzie go było pełno. 
Ale uczy! się nieźle, 
więc wychowawczy

Teatry
£ 19OPERA —

„Manon‘‘
POLSKI - g. 19 „Eu­

genia Grandet’*
NOWY - g. 19 „Ju. 

lius i Ethel44
KOMEDIA MUZYCZ­

NA — g. 19.30 „Pieśń 
miłosna Schuberta4*

TEATR SATYRYKÓW 
g. 19.30 — „Bez znie­
czulenia"

PAŃSTWOWY TEATR 
LALKI 1 AKTORA — 

g. U i 16.30 „Kotek
upareiuszek"

PAŃSTW TEATR 
W GNIEŹNIE:

Szczecinek — „Święto­
szek"

Konin: „Trafił swój na 
swego".

Kina
APOLLO — g. 15, 17, 

19 i 21 „Tosca" (fran 
cuski — od lat 18)

BĄŁTYK — g. 15.30, 
18 i 20.30 „Na dworze 
księcia Torki" (chiń­
ski — od lat 12)

MUZA - g. 11 14. 16
„Chłopcy znad Kra- 
nichsec" (NRD — od 
lat 7), g. 18.15 i, 20.30 
„Porwanie4* (czeski — 
od lat 14)

COCDZIE-KIEDM
RIALTO — g- 14.15 — 

„Przygody Gucia 
Pingwina" (polski — 
dla najmłodszych), g. 
16, 18 i 20 „W’clka 
przygoda" (czeski — 
od lat 7)

WARTA — od g. 14—18 
dokumentalne, g. 20 
„Jak hartowała się 
stal" (dla młodzieży)

LETNIE - g. 14 16 i 
18 „Fanfan Tulipan" 
(franc. — od lat 18)

PIAST — g. 18 i 20 — 
„W teatrze satyry­
ków" i „Mecz stule­
cia" (dla młodzieży)

PUSZCZYKOWO — g. 
20 — „Rzym, godzina 
11" — (wioski — od 
lat 18)

ZABIKOWO — w LAS­
KU — godz. 19 —■_ 
„Szkarłatny kwiatu­
szek" (dla dzieci)

JUNAK (ul Niezłom­
nych) — g. 16, 18 i 20 
„Dumna królewna** 
(dla dzieci)

FOTOPLASTIKON — 
ul. Armii Czerwone) 
53, godz. 10—22 —
„Siadami Hellady*’

Odczyty
TPP-R, ul. Fr Rataj­

czaka 37 — goaz. 18 
„Jak żyje i pracuie 
młodzież radziecka" 
preleg. przedst. MDK 
oraz film „Drużyna"

Radio
PROGRAM n

Wiadomości:
5.05, 6, 7, 7.50, 12.04 
13.10, 14, 17.30, 13.15, 
21.30 i 23:55

Muzyka:
5.25 (P), 5.40 (P), 6.37, 
7.15, 7.55, 8.25 — po­
ranna, 12.10 — roz­
rywkowa, 12.25 — na 
swojską nutę, 13.35 
(P) — koncert soli­
stów, 15 — muzyka, 
15.20 — gra orkiestra 
mandol. rózgi, łódz­
kiej, 16 (P) koncert 
solistów, 16.30 (P) — 
montaż słowno-muz. 
z op. „Hrabina". —
18.25 — utwory wio. 
lonczelowe kompo­
zytorów stowańskich

Pięściarze Batblanjdi
s 7 micssi
walczyć będą 
w Poznaniu

Po dłuższej przerwie młłoś- 
rńcy sportu bokserskiego mów 
będą mogli oglądać w Poznaniu 
pojedynki pięściarzy. W dniach 
11—13 czerwca odbędą się w 
sali Poznańskiego Przemysło, 
we go Zjednoczenia Budowlane­
go przy ulicy Palacza 132 stre­
fowe zawody Budowlanych, w 
których wezmą udział 10-oso- 
bowe zespoły siedmiu miast: 
Szczecina, Wrocławia, Mysł0. 
wic, Chojnic, Koszalina, Opola 
i Poznania. Do najsilniejszych 
zalicza się drużynę Poznania, 
która jednak ma trudnych prze 
eiwników w zespołach Szczeci­
na, Mysłowic i Opola. W tym 
ostatnim wystąpią dobrzy za. 
wodnicy — Talaga i Krzemió. 
ski.

Celem poznańskiego turnieju 
jest wyłonienie 30 najlepszych 
bokserów, którzy wezmą udział 
w ogólnopolskiej Spartakiadzie 
Budowlanych w Opolu lub 
Gdańsku.

ni przebaczała mu 
dziesiątki figli ja­
kimi popisywał się 
w szkole. Pobłażli­
wość okazywano 
mu zresztą wszę­
dzie i Elek szybko 
poczuł, że jest ulu­
bieńcem mieszkań­
ców swego domu, a 
także przyjaciół i 
koleżanek.

Płynęły jasne, spo 
kojne dni.

Elek właśnie o- 
trzymał promocję 
do piątej klasy, gdy 
na zakończenie ro­
ku szkolnego urzą­
dzono wielkie zawo 
dy sportowe. Mło­
dzież przygotowy­
wała się do nich od 
dawna. On miał po­
czątkowo wystąpić 
w drużynie piłkar­
skiej swojej klasy, 
ale jej kapitan Ja­
cek Ciszewski na 
kilka dni przed roz 
grywkami katego­
rycznie zdecydo­
wał:

— Jesteś za mały. 
I w ogóle za slaby 
Nie wytrzymasz me 
czu.

Postawił więc na 
miejsce Elka inne­
go kolegę.

Dla naszego boha­
tera był to ciężki 
cios. Nie było jed­
nak rady. Musiał 
się poddać woli ka. 
pitana drużyny.
Wkrótce jednak 
miał wziąć na nim 
srogi rewanż.

Oto w ramach 
tychże szkolnych 
zawodów odbyć się 
miał wyścig rowe­
rowy na dystansie 
około 2 kilometrów 
Trasa biegła ulica­
mi Legnicy. Start

i meta przed budyń 
kiem szkolnym.

Wieczorem, dni* 
poprzedzającego ów 
wyścig, Elek odbył 
długą rozmowę z oj 
cena. Tłumaczył, 
przekładał, argu­
mentował. I prze­
konał tatkę. Ojcice 
podniósł się z fote­
la i poszedł z sy­
nem. Gdy wrócili 
po dwóch godzi­
nach, Elek prowa­
dzi! do kuchenki— 
duży, damski ro- 
wer. Pożyczył go 
od Iwonki Węgloss, 
córki reemigranta z 
Francji. — Trzeba 
przyznać, że lwon- 
ka niechętni© roz­
siała się ze swa ma 
szyną. Przekonały 
ją jednak obietnice 
Elka, zapowiadają­
cego nie lada sen­
sację.

Oznaczonego dnia 
zdumienie, a potem 
śmiechy wywołało 
ukazanie się Elka z 
tą dziwaczną maszy 
ną na starcie wyści 
gu kolarskiego. — 
Chłopcy nie żałowa 
li docinków, a i 
dziewczęta podśmie 
ćhiwały się. Elek 
purpurowiał, lecz 
milcząco znosił 
wszystkie żarciki.

Na starcie przy- 
padio mu miejsce w 
drugim szeregu, tnż 
źa Jackiem Ciszew­
skim, długim, chu­
dym chłopakiem, 
nie bez powodu no­
szącym imię najlep 
szego w szkole spor 
to wca. Na dany 
znak chłopcy wsko­
czyli na rowery i 
rozpoczął się wy­
ścig...
fó) den.

18.45 — koncert kra­
kowskiego chóru PR, 
19.35 utwory fortep. 
Beethovena, 19.50 —■ 
radź, muzyka -ludo­
wa. 20.40 — z melo­
dią i piosenką przez 
świat, 21.50 — kon­
cert symfoniczny, • 
22.20 — d. c. koncer­
tu, 23.10 — taneczna

Audycje inne:
5.10 — dla wsi, 6.13 
dia nauczycieli, 8 —-
dla młodzieży szkół 
podstawowych, 12.45 
dla wsi, 13.15 — lite­
racka, 14.10 i 14.30 — 
szkolna, 15.50 — ak­
tualna, 16.25 (P) 
pogadanka pt. „O 
czym warto wie­
dzieć", 17 — z życia 
Związku Radzieckie­
go, 17.40 (P) — dla 
dzieci, 17.50 (P) —•
świetlicowa, 18 20 —• 
aud. konkursowa — 
„Czy znasz tę książ­
kę", 19 — muzyka i 
aktualności, 20 20 — 
„Malaria" — opowia­
danie, 21.10 — felie­
ton

Sport:
19.25 — aud. sporto­
wa. 21.45 — wiado* 
mości sportowe


